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Sensatyna sprawa honorowa dwu generałów Minister Zaleski wzywa społeczeństwo 
Gen. J. Haller nie uznaje postępowanid fo a i R e S M l Partyjnych rOZOiyWek 

honorowego 
jako ałonek sodalicii mariańskiej 

WARSZAWA. 31.1. 
prezes Banku Gospodarstwa 

Krajowego, gen. dr. Roman Gó-
iOckl, czując sle dotknięty pe-
wnem wystąpieniem gen. Józefa 
Hallera, przysłał mu onegdaj za-
stoDców honorowych w osobach 
•tm. Dzlerżanowsklego, dowód
cy O. K. w Poznaniu I dr. Anto
niego Jakubsklego, profesora U-
tilwersytetu poznańskiego. 

Zastępcy zgłosili się w prze-
ilsanym terminie do gen. Halle
ra, który odmówił zadośćuczy 
ntenla za obrazę, składając o-
wladczcnlc na piśmie, iż Jako 
złonck sodalicii mariańskie], zło 
-ył przysięgę, że nie uznaje po
stępowania honorowego. 

Podobne oświadczenia wywo
łało. rzecz zrozumiała, ogromna 
sensację. 

W myśl przepisów o postępo
waniu honorówem oficerów, za

stępcy honorowi gen. Góreckie-1 lera, spisali protokół Jednostron-
go, przyjmując do wiadomości ny 1 przesłali go do sądu honorp-
stanowisko zajęte przez gen Hal-1 wego dla generałów, . 

Pobaur pmUtyka ragrmlcsna na teittklch forach 
sił dziś w komisji spraw zagrani 
cznych w Sejmie dłuższe przemó 
wlenie o polityce zagranicznej 
Polski. 

Expose p. Zaleskiego nie Jest 
tylko sprawozdaniem z pewne
go okresu działalności rządu w 

WARSZAWA. 31.1. 
Minister spraw zagranicz

nych p. August Zaleski, który 
4-ch lat z taklem powodzeniem 
kierują naszą polityką zagranlcz 

I reprezentuje Polskę na fo
rum mlędzynarodowem, wygło-

Czerwoni fałszerze polarów I sferlingów 
Moskwa zalewa cały śwlaf falsyfikatami 

BERLIN. 31.1. Wczorajsza rozpra 
wa w procesie przeciwko fałsze
rzom czerwońców obfitowała w 
szereg niezwykle sensacyjnych 
szczegółów. 

Wiadomość, Iż na rozprawie tej 
będzie zeznawał osławiony 

przywódca puczu Kappa, kpL 
thrh.irdt, 

ściągnęła tłumy publiczności, ocze
kującej rewelacji. 

Niezwykle poruszenie wywoła
ło wystąpienie obrońcy Bera, któ
ry odczytał deklarację, zawierają
cą szereg niebywałych oskarżeń 
pod adresem rządu sowieckiego. 

Entuzjastyczne 
owacje dla Miss Polon ji 

Morze ludzkie na ulicach 
Warszawy m 

WARSZAWA, JJ1.1. 
dnJ pozostało jaszcze do 

wyjazdu Miss PolonJI z Warsza 
wy do Paryża. Pracowite są to 
dni I pełne zachodu. 

Wszak tyle, tyle rzeczy trze
ba, przygotować, każdy najmniej 
zy drobiazg toaletowy obmy

ślać należycie, aby godnie za
prezentować się w Paryżu. 

Miss Polonia nie ma popro-
\hi wolnej chwili w ciągu dnia. 
a każda Jej jazda przez miasto 
odbywa się w tempie niesłycha
nie powolnem, albowiem publicz 
ność warszawska, która swemi 
Kłosami poparła uroczą lwowian 
kę, okazuje Jej teraz na każdym 
kroku swą sympatię 1 serdeczne 
zainteresowanie, 

To też gdziekolwiek pojawi 
się wytworny Essez Miss Po
lonJI, zaraz gromadzą się tłumy 
t rozbrzmiewają entuzjastyczne 
okfgykL 

Owacje te. choć niesłychanie 
mile, mocno utrudniają porusza
nie się po mieście. 

W południe Miss PolonJę, wy 
chodzącą od Hersego tłum po
rwał I rozdzielił od towarzyszą
cej Jej matki. Pani Batycka nie 
zdołała docisnąć się do swej 
córki I musiała odjechać osobno. 

Po południu Miss Polonja 
przymierzała toalety u Myszko-
rowskldgo na Krakowskiem 
'Przedmieściu. Gromady ludzkie 
od razu otoczyły dom. 

Kiedy Miss Polonja ukazała 
•ja na ulicy, wznoszono na je| 
'cteić liczne okrzyki. 

Wyrażano zachwyt dla uro-
iflV Miss Polonjl f wołano: 

— Niech żyje Lwów I Niech, 
wyte piękna Iwowlankal 

Miss Polonja odpowiadała: . 
— Dziękuję Warszawie. Niech e Warszawa I Dziękuję z ca-j 

serca1 • ; 
Oczarowany wdziękiem I ple] 

knoścłą panny ZoIJI Batyckiej 
tłum domagał się koniecznie ja
kichś pamiątek. 
• _Ml8S Polonja naprzód rozdała) 
kwiaty, Htóre znajdowały się w! 

* aucie, połem oddała laleczkę 1 
'maskotkę, następnie chusteczkę. 
p e t y wizytowe, grzebyk, a w 
kornm rękawiczki. 

W tłumie rzetelnie dzielono sir 
' str»enam: chusteczki I rozdzie-j 
rani rck.vvlc7.kl na drobne ka ' 

; wałki. Nic motfo fo Jednak wy
starczyć dia wszystkich, 

Wreszcie Miss Polonjl ndato 
się dotrzeć do auta I zwolna od
jechać ku domowi. 

W godzinach Już wieczor
nych Miss Polonja udała się do 
sklepu Leszczyńskiego na No
wym Świecie, aby sobie wybrać 
pantofelki. 

Chcąc zmylić ślady, pojechała 
nie „Essexem", ale autem „Gene
ral Motors". Nic nie pomogło. I 
tak dowiedziano się, kto jedzie. 
W Jednej chwili Nowy świat za
falował morzem postaci ludzkich. 

Wstrzymano ruch tramwajowy 
I samochodowy. Policja wytężała 
siły, aby utworzyć Jakiś szpaler 
I utorować drogę wysiadającej z 
auta p. Batyckiej. Niełatwe to Je
dnak było zadanie. A przytem 
jakże można było gromić zbyt su 
rowo wielbicieli piękna, z których 
jeden tłumaczył się rozbrajająco: 

— Panie władzaI... co panu to 
szkodzi, że my uwielbiamy Miss 
Polonję?!... 

Przez cały czas. kiedy Miss Po 
lonja przymierzała pantofelki, 
tłum cisnął się 1 wiwatował. 

Kiedy królowa piękności ukaza 
la się znowu na ulicy, otoczono 
ją momentalnie, pochwycono na 
ręce I szalejący z entuzjazmu 
tłum zaniósł ją do auta, do które
go zdążyło tymczasem dostać się 
kilka młodych panienek, pragną
cych wyrazić Miss Polonjl swoje 
uwielbienie. 

— Podziwiałyśmy panią na fil 
mle. ale. w życiu Jest pani jeszcze 
0 wiele,, wiele śllcznlejsza. I tafta 
strasznie miła!.- Taka kochana.) 

— Niech nam pani ofiaruje coś 
na pamiątkę! — błagano. 
• Ponieważ Miss Polonja poprzei 
dnlo rozdała już kwiaty, podaro
wała chusteczkę I rękawiczki, lal 
Ocę - maskotkę — więc wkońcu mif 
•siała oddać pudernlczkę. lusterko,, 
tpomadkę do ust™ 

Tłum towarzyszył Miss Polonjl 
a± do jej mieszkania 

1 Od wczoraj począwszy, kina 
•„CaslnO" I ..Apollo" wyświetla-] 
Ją Jako nadprogram bardzo In
teresujące zdjęcia z przebiegu 
wyboru Miss PoIbrrJL 

[ Przed oczyma widzów prten 
hawa s'ę korowód pięknych kat 
ftydatek do tej miłej, ale 1 obo
wiązującej godności, a owacyjne 
brawa za każdem ukazaniem się 
p. Zofjt Batyckiej potwierdza] 
wrawledlłwy wyrok sędzio* 

Oskarżeni twierdzą, te rząd so
wiecki od początku swego Istnie
nia' uprawiał na szeroką skalę 
fałszerstwo walut państw zagra-

' nlcziiych. 
W r. 1938 Politbluro opracowało 

szczegółowe plany puszczenia w 
obieg- większej Ilości fałszywych 
funtów angielskich oraz dolarów a-
merykańsklch i meksykańskich 
Wykonanie tego planu powierzo
no funkcjonariuszom Polltblura o-
raz sekretarzowi WCIKA. 

Wielkie Ilości falsyfikatów wy
słał rząd sowiecki gen. Fengowl du 
MongolJI. Również w Irkucku zde
ponowano przesyłkę 
fałszywych banknotów angielskich 

I amerykańskich, 
przeznaczonych na cele akcji wo

jennej. Na pogranicza mandżur-
sklem wojska chińskie skonfisko
wały znaczne zapasy owych falsy 
likatów, pochodzących z kasy w 
Irkucku. 

Poza tem rząd sowiecki puścił 
w obieg wielkie Ilości sfałszowa
nych banknotów do SJamu, Indii. 
MezopotanJI, Syrii. Palestyny, Po
łudniowe) Ameryki, Meksyku I ko
loni) afrykańskich. Począwszy od 
r 1929 Sowiety zaczęły rozpo
wszechniać sfałszowane bankno
ty w państwach europejskich, m. la. 

w Polsce. Niemczech. HolandJL 
Wtochaah I OrecJL 

Przedstawiciel finansowy Sowie 
tów w Londynie, Belgrad, odwoła

ny został ze swego stanowiska do 
Moskwy 1 tam, na podstawie wy
roku czeki zastrzelony, ponieważ 
wzbraniał alf przykładać ręki do 
akcji lalszersklej. Zona lego zmarli 
wskutek otrucia wśród tajemni
czych okoliczności. 

Wykryte ostatnio falsyfikaty do 
larowe, które zalewają cały świat, 
pochodzą, tak twierdzą oskarżeni. 
z tego samego źródła sowieckiego 

To ostatnie twierdzenie wywo
łało wśród obecnych na sali nieby
wałe poruszenie. 

Obrońca postawił wniosek o po
wołanie w charakterze świadka 
kierownika oddziału fałszersklegu 
w prezydium policji w Berlinie, dr. 
Llebermanna. Zeznania Jego będ» 
dla wyników procesu decydulące 

Policzek z trzaskiem wymierzony Moskwie 
Dlaczego sąd paryski uniewinnii Litwinowa? 

Afera wekslowa sowieckie] misi handowej - ujawniona 
Paryż, 28 stycznia. 

Po kilkunastu dniach tłum
nych, zaciekłych, politycznie 
sensacyjnych, rozpraw przed pa 
ryskim sądem przysięgłych, Li
twinow, brat moskiewskiego ko 
misarza spraw zagranicznych, o-
skarżony o sfałszowanie za 25 
mlljonów wekslU został unlewln 
nlony. 

To już wiadomo z telegra
mów. 

Ale nieświadomy pewnych re
welacyjnych szczegółów Czytel
nik, mógłby z tej wiadomości 
wyciągnąć zgoła fałszywy wnlo 
sek, że wysoki francuski trybu
nał wydał świadectwo niewin
ności władzom sowieckim. 

Tymczasem Jest wręcz prze
ciwnie. Oddawna rząd sowiecki 
nie spotkał się z tak gorzkiem u-
pokorzeniem, oddawna jego po
dejrzane machinacje flnansowo-
burzyclelskle nie zostały przed
stawione w tak ostrem, acz bez-
stronnem świetle. 

Trzeba mleć na uwadze, że dla 
skazania Litwinowa Moskwa 
zmobilizowała całą ekipę „so
wieckich Jurystów", która specjał 
nie zjechała do Paryża. 

Dlaczegóż tak zależało rządo
wi sowieckiemu na wsadzeniu 
Litwinowa do więzienia I tem sa
mem, na uznaniu. przedstawio
nych weksli za fałszywe?™ 

Jak wyszło najaw podczas roz 
prawy, nietylko dlatego, by nie 

zapłacić 25-clu miłjonów. Chodzi 
tu o sumy znacznie większe I Je
dnocześnie o rzucenie zasłony na 
szereg kryminalnych poczynań. 

Jasnem jest, że Komintern w 
ten sposób zdobywał stale po
trzebne mu fundusze, wystawia
jąc weksle w Imieniu delegacji 
handlowej, puszczane następnie 
w obieg. 

W chwili płatności zgadzano 
się Je wykupywać po 

mocno zniżonej cenie, 
grożąc w razie sprzeciwu zgło
szeniem skargi o fałszerstwo I 
niezapłaceniem ani grosza. 

Dotąd wszyscy finansiści (je
dni naiwni, inni poprostu lichwia
rze ryzykowni) ulegali temu szan 
tażowl, zgadzali się na minimalne 
odczepne 1 milczeli. 

Skandal wybuchł dopiero w 
Paryżu, gdzie antybolszewicko 
usposobiony bankier Monnler za 
czaił się, udał, że chce weksle 
zdyskontować 1 zdobywszy 
garść dowodów, całą kombinację 
przekazał władzom sądowym. 

W Moskwie powstał popłoch. 
Trzeba było za wszelką cenę u-
dowodnlć, że rząd, Komintern. 
delegacje handlowe nic nie mia
ły wspólnego z Inkrymlnowane-
ml wekslami, że wystawili je, na 
własną rękę, stryczka warci 

prywatni oszuści. 
Tymczasem sąd udowodnił, a-

le coś zgoła Innego, a mianowi
cie: 

Piękno Krynicy w szacie śnieżnej 

1) łe weksle są bezwzględnie 
autentyczne, 

2) że zostały wysławione na 
rozkaz władz sowieckich. 

3) że głównym „macherem" od 
tych finansowych oszustw był to 
warzysz Turów, Jeden z najbar
dziej wpływowych członków 
a p. u. 

4) że dla zatarcia śladów Tu
rów został w Moskwie zamordo
wany. 

5) że Litwinow, Jako działający 
służbowo urzędnik nie ponosi ża 
dnej odpowiedzialności za oszu
stwo, które w pełni spada na 
rząd sowiecki. 

Jak się przy końcu swego prze 
mówienia wyraził wielki adwo
kat Camplnchl: 

— Rząd sowiecki ma czelność 
odwoływania się do sądu francu
skiego w nadziel, że ten pokryje 
swym werdyktem Jego ciemne o-
szukańcze machinacje I Jest tyl
ko na to Jedna odpowiedź: poli
czek!" 

Policzkiem tym, z trzaskiem 
wymierzonym, było uniewinnie
nie Litwinowa, a tem samem, ska 
zanle Moskwy. 

Henryk Korab-Kucharski, 

iwiotowmgo znaczenia 
dziedzinie polityki zagranic.-n:.l. 
Ujęte ono zostało szerzej i głą
biej. 

Pan minister dał wnlkflwrł. ?,n.i 
lizę ogólne] sytuacji mlę<l/,vmi-
rodowej I na tem tle uwypuklił 
długoletnie zmagania się naszej 
polityki zagranicznej, łmler.M-
Jące do zapewnienia Pobcc na
leżnego jej miejsca w koiKcrd" 
państw europejskich. 

Wysiłki nasze w dzledzink .• i 
granicznej w ostatnich lalach 
zmierzały do oczyszczeniu iń>< 
teki polskiej z licznych cl 
jakie pozostawiły pierwsze lalj 
powojenne. 

Polska musiała się wyzwalać" 
z wyjątkowo przykrych nieraz 
konsekwencyj powojennych i-
mów międzynarodowych. 

Z przemówienia ministra Za
leskiego można stwierdzić, iż na 
sza polityka międzynarodowa 
wypłynęła dziś na czyste woJw 
co się ujawnia z jednej strony w 
kolosalnym wzroście prestiżu 
państwa, z drugie] zaś w zawar
ciu szeregu pomyślnych umó«. 

Na specjalne podkreślenie za
sługuje ten ustęp mowy mini
stra Zaleskiego, w którym oma
wia stosunki 
polsko • francusko - niemieckie. 

Nasz sojusz z Francją Jest nie
wzruszony 1 dlatego właśnie Ji-
żenię do oparcia stosunków tran 
ensko • -niemieckich nar przyluz-

i nokojowej podstawi" nic bu 
dzł z naszej strony obaw. 

Przeciwnie, w dążeniu tem 
współdziałamy, gdyż egiem po
lityki polskiej jest współdziała
nie w ogólnej trwałej pacyfika
cji świata. 

Polska w stosunku do wszyst
kich sąsiadów, a więc I do R.e-
szy niemieckiej równie*. 

ma doh-> woln I woli tej dajo 
liczne dowody. 

Oodnym jest uwagi apel mini
stra Zaleskiego pod adresem Ir-
by, ażeby bardzie] były koordy
nowane wysiłki całego społe
czeństwa w dziedzinie polityki 
zagranicznej, ażeby partyjne a-
mlmozje I wewnętrzne - polity
czne rozgrywki nie odbijały się 
ujemnie na polityce zagraniczne") 
I nie paraliżowały wysiłków, 
zmierzających do zapewnienia 
Polsce należnej jej sytui.cjl mię
dzynarodowej. 

3 % STOPA DYSKONTOM!* 
w b t u t e l Fraeecfi 

PARYŻ. 31.1. Bank Francji on-
nlżył stopę dyskontowa; z 3 1 p&l 
na 3 proc. I lombardowa z 5 i 
pół na 4 i pół proc 

-(:-:)-

Pod nowemi rządami w JI szpanji 
Zapowedź zaorowadtenla lidu DO chiosto dtfttstoiy 

Jled Miony Oórjr ParkowtU, 

MADRYT. 31. 1. den. Beren-
guer utworzył gabinet, 

General Berenguer, następca Primo 
de Rlvery, Jako prezes ministrów hisz
pańskich liczy lat 57, nrodrony Jest na 
Kuble, kiedy wyspa, ta naleiala do Hi
szpanii. I uważany iest za wyjątkowo. 
zdolnego człowieka. Od 16-go roku ły
da znaj*jje sle on w wojsku. W ciągu 
3-ch lat Jako młodzieniec uczestniczył. 
w ciężkich walkach kolonialnych na 
Kubie, które doprowadziły do wojny 
Hiszpanii ze Stanami ZJednoczoneml I 
do utracenia tej resztki niegdyś wiel
kiego państwa kolonialnego hiszpań
skiego. W 1910 r. był on znów na ure
nie wojny kolonialnej, • mianowicie w 
Marokku. a w 1918 r. generał Beren-
gner byt przez krótki czas ministrem 
wolny. Następni* został on naczelnym 
komisarzem w Marokku, gdzie zdobył 
tak zwane »Swi«te Miasto" Xaues. Za 
to zwycięstwo kroi obdarzył go tytułem 
hrabiego na Jesieni w 1M7 i. W tra-
s:lc.:r.ych wypadkach w Marokku 
wschodnim generał nie uczestniczył. 
Przeciwnie, pochód wschndniei crnpy 
htopanskiel.. który doprowadził do Id 
całkowitego zniszczeniu, iarzid-0"y byt 

(wbrew Jego wali. Niemnie! pń2niej. Juz 
O dyktatury Primo. <k RWtiy skaza

ny byt za zachowanie tle łWOle w Mx-
rokkn na twierdze, ale nhajwloeznio 
przez króla nlaskawloay. W ostatnich 
latach generał Bereuguai był dowddz-
ca głównej kwatery knftswskiej. I m 
tem stanowisku awatany byt zawsze t i 
osobę główną, s anaciwnikAw Prirao 
de Rivery. . • ! 

Donoszą z Barcelony Ił w sy
tuacji tatntejszel nastąpiło całko-
wke uspokojenie. (PAT.). 
I MADRYT. 31.1. O godzinie i 
B&30 według czasu środtu>wo-«u-
ropejsklego odbyło się zaprzysię
żenie nowefo gabinetu, 

W ceremonii tej uczesmfczi, t 
król wraz ze świtą. Teki ministra 
spraw zagranicznych nara/ 
obsadzono. 

Mnożą się oznaki, fż gabinet 
Berenguera będzie miał do czy-
nienii z slfaą opoiKJi 
prawicy. W pierwszym • 
pra -̂dooodobnie sam eksd1.; f ;• -r 

fPrimo de Rłvera wystąpi, iattoj| 
zdecydero/aay prxeel.w-nnf,' 

'go rządu, v 

http://rck.vvlc7.kl


S«bW 1 fulgo 1M0 

Zakończenie prac nad budżetem w komisji sejmowej 
P»roJ«a»ct u s t a w y s k a r M w e ) u c h w a l o n o i 

WARSZAWA. 3I.I. 
Projekt ustawy sicarbowel w 

dalszym ciągu omawiany był na 
wczoralssam posiedzeniu komisji 
budJetęwaJ SeJmn. Wypowiadało 
sb kilku mówców głównie w spra 
wit konieczności • przylacla s po 
mocą drobnemu rolnictwa droga 
przeznaczenia na ten cel nadwy-
tak kasowych. 

Ml*, Matamaawskl wyjaśnił. że 
w ciągu i lat nadwyżki te doszły 
do 658 mili, z tęga przeszło 400 
ml|J. unieruchomiono w pożyczkach 
długoterminowych I papierach war 
totclowychf pozostałość 200 — 2S0 
mllj. mus) być utrzymana w stadle 
płynnej gotówki. 

RaŁ gan. pac. Krzyżanowski, re
kapitulując obrady, odpowiedział 
na zarżały ffOfzczefólnych posłów, 

Zwłaszcza przeciwstawił (Ig 
wnioskom w sprawie zgłaszania 
kredytów dodatkowych. 

„Wnioskodawcy — powiada — 
maja wciąż na my.<ll dawny rząd. 
Tymczasem przez wyrażenie mu 
votuin nieufności zagadnienie tam

to zostało zlikwidowane. Rząd zo
stał obalony 1 obecnie mamy nowy 

" W Matassowskl: Jest ten sam 
minister skarb*. 

Pot. Krryzaaowsfcd Toisamo*! 
Jest fizyczna, ale pod względem 
prawno - politycznym Jest to inny 
minister. Odpowiada to icltle do* 
klrynie parlamentarnej. Nowy raad 
nie przyjmuje zobowiązań poprze
dniego rządu. 

P. Czapiński (PPS.): W takim 
razie może wogóle nie potrzeba 
prawa budżetowego, wystarczy 
votum nieufności. 

Po*. Krzyżanowskie Prawo bu
dżetowe Jest potrzebne, a votum 
nieufności Jest ostatnim argumen
tem I Jest kwestją siły politycznej. 
P. Czapiński ciągle myill. ze tu sle 
dzl przed nim stary rząd. 

P. Czapiński i To pomyłka, cwał 
czany wniosek Jest p. Rybarskle-

P. Krzyżanowski: Jego niema tu 
na sali, zwracam sle wlec do p. 
Czapińskiego. 

I I Drażliwe" sprawy 
w Scfinie 

WARSZAWA. 31.1. 
Rozległy ix>rrądek dzienny dzl 

Bielszego posiedzenia Sejmu, wy 
t i i f i ng godz. 12 w fiolu-

ijole. zawlerg m. In. sprawami 
Urzy kwestje „drażliwe": sprawo 
edanlc komisji sejmowe] do zbada 
ula sprawy utaspow progów ko-
łejowych, wnioski poselskie w 
sprawie okólniki M. S. Wewn. o 
oilbynanlu zgromadzeń posel
skich oraz sprawy samorządowe. 

W dytfatajl nad iprawozda-
. ulem komisji do sprawy progów 

hotelowych zabierze glos mmister 
KUtoi oraz były minister Romo-
ickl. który Jak słychać, wystąpi z 
aźęreRlem zasadniczych argumen 
«ów w tej drażliwej sprawie, odple 
rajce zarzuty komisji sejmowej. 
Posiedzenie przeciągnie sle nie
wątpliwie do wieczora. 

* 
Mlnliler spraw zagram-. 

Zaleski przvbył a pos clrerte 
sejmowej Komis;] spraw : 
cinych o godz.•10.30. I 

iJWMl "gajeni* opjlertten 
' przewodiilząceao komisji. '•' 

dzlwllla, minister zabrał 
wigłosll obszerne expose, wysłu
chane ł>rzez licznie zebranych po
słów z wlelklem zainteresowa
niem. (Mowę ministra Zaleskiego 

podajemy v streszczeniu na sir. 
1-ej). 

Podkomisja budżetowa, powo
łana dla zbadania sprawy kas 
chorych, powierzyła dziś posłowi 
Pająkowi (PPSCKW) zadanie 
przygotowania -w ciągu dni 8-1" 
zasadniczego referatu oraz przed 
stawienia konkretny:h wniosków. 

Budżet państwa 
po zoperowaułu 

w k o r t I sejmowej 
WARSZAWA, 31.1. 

Uchwalona wczoraj przez komi
sje budżetową po miesiącu wytężo 
nej pracy ustawa skarbowa zawie
ra budżet, który w wielu pozycjach 
różni sie od przedłożonego przez 
rząd preliminarza budżetowego. 

Według uchwały komisu budżet 
przedstawia sle następująco: admi
nistracja wydatki 2.926.922.591. do-
cłio.-ly 1.901,410.534. Pryed-lewr-
itwa wydatki netto 18.**46.U4. urut 
•'i 2.107.23I5.S50. dochody netto 
.'nl.668.9M. britlo 2J8P.939.7ia  
Monopole netto J»chodv Ofi-i.Mi.ftU 

11', wydatki 7.W.S39.W8; doclw-
•i brufn ł.?<W440.998. 
Ogółem wydatki '.'.iM5.t68.715, do
chody 3f*7«j8.568. Drntto wydil-
ki 5J7,}.7plUJ3, ikcUudy — 
5.895.819.292. 

Nadwyżka budżetowa wynosi 
wiec 122.019.853 zł. 

P. PoUUrwtct (BBJ! Jak sie 
profesor Krzyżanowski wyroWt 

P. Krzyżatwwakl: Pasie kolego. 
to pod pańskim wpływem. 

Przystąpiono do glosowania. Z 
przyjętych poprawek do prefekta 
ustawy skarbowej najważnleiesa 
dotyczą: 1) przeznaczenia z nad
wyżek budżetowych 25 mllj. na ul
gowy kredyt dla drobnych rolni
ków i 65 mili. na wypłatę reszty 
zaległego za rok 1928 dodatku mle 
szkantowego dla urzędników pań
stwowych 1 emerytów: 2) ozna
czenia najwyższego wynagrodze
nia dodatkowego, pobieranego 
przez funkcjonarfuszów państwo
wych za pełnienie obowiązków w 
radach nadzorczych przedsię
biorstw państwowych, łącznie do 
wysokości uposażenia służbowego 
danego pracownika; 3) upoważnie
nia ministra skarbu do udzielania 
z zapasów kasowych, o He one 
przewyższą 200 mllj., kredytów 
krótkoterminowych do wysokości 
100 mllj. zł. na podniesienie pro

dukcji drobnego rotaletwa. 
W końcu po krótkie), lecz natnlet 

nikł dyskusji przyjęto wniosek po*. 
Catpirisklegs. referenta badietd 
ministerstwa spraw zagraislcaa»cli. 
aby fundusz propagandowy M. S. 
Z. podlegał kontroli koasład sej
mowej. złożonej c referenta bu
dżet* M. 3. Z, oraz przewodni-
czacych komisji budżetowej 1 ąpr. 
zagranicznych. 
, W trzeclem czytaniu projektu o-
jtawy skarbowej żadnych zasadni
czych' zmian nie wprowadzono. W 
len sposób komisja zakończyła 
awe prace nad budżetem. 
! Przewodniczący Byrka podzię
kował wszystkim członkom za re
kordowy pośpiech w pracy I wy
soki poziom dyskasH poseł Raw 
gal w imienia wszystkich człon
ków komisji podziękował prezeso
wi Byrce za pełne taktu, lojalno
ści I energjl przewodnictwo. 

Do sló# tych przyłączył sle p 
minister MatsaMWSkl imieniem 
rządu. 

Ucfsk sikoiy polskie! na Litwie 
Nlnwykłe zarztułzenle sprzeczne z 

-\\-i\-

tempo prac 
w ototattuli trtiesi koifsM selnomt o. Byrkl 

WARSZAWA. 31.1. 
Pfezes komisji nos. Byrka przy

był po zakończeniu obrad do loka
lu Klubu sprawozdawców parla
mentarnych, a zapytany przez 
dziennikarzy o swoje wrażenia z 
przebiega prac komisyjnych, dat w 
odpowiedzi wyraz uznania dla pne 
komisji, które wbrew pesymistom 
drjkonane zostały w tempie bar
dzo szybklem. mimo czasu dwa 1 
pot fazy- krótszego, niż normalnie. 
Dyskusja-stała na wysokim pozio
mie' rzeczowym, mów I wystawień 
nieprzygotowanych nie było. obra
dy cechowała głęboka fachowość. 

Zapytany, czy 
budżet uważa za realny. 

pos. Byrka odpowiedział twierdzą
co. Pesymiści zarzucają komlsll 
zbyt optymistyczne wyciągniecie 

przewidywania' sprawdziły I kon-
junktura dalej sle psuła, to nierea.-
ne okazałyby sle dochody nawet I 
bez tych podwyżek. Jakie wprowa
dzono do komisji. 

Żadaych waznlettzych zmian 
w budżecie na plenum p. Byrka nie 
przewiduje. 

Co sie tyczy 
funduszów dyspozycyjnych. 

to zdaniem p. Byrkl rzeczowe urno 
tywowanle tych funduszów jest nie 
możliwe już dlatego, że sle nie zna 
wydatków, na których pokrycie o-
ne służą. Jeżeli większość komisji 
zdecydowała sle tn na obcięcie to 
I tu można do pewnego stoonia 
przypisać tm obiektywizm o tyle, 
że przy redukcjach kierowała sle 
wysokością tych wydatków w bu
dżecie zeszłorocznym lub z cza-

dochodów, gdyby sle jednak Ich]sów.poprzednich. 

Dwaj wiło anie o rewizji konstytuuj 
rtflwzłjeii rr»t>kuia swoje rroseklY 

• WARSZAWA. 31.1. 
Dwóch mówców przemawiało wczo-

. raj w sejmowej komisji konstytucyjne) 
— obi] s Wilna. 

Prot. Komornicki (K. Nar.) po dłu
gim wtlepl* o charakterze socjologicz
nym. analizuje projekt B.B.. stwierdza
jąc. te nie riwiera on systemu prezy
denckiego. ani nie opiera sie o zasady 

WlNSltUEMY ' 
Dziś: Janowu 
Jutro: Marji. 

RADIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. Długntó fali 14113 m. 
Oodz. 11.58: Sygnał czasu I hejnał. 

O. 1J.OS: Muzyka z płyt gramofono
wych. O. 1.1.10 I 15J»t Komunikaty. O. 

k ItttS: Muzyka z płyt gramofonowych. 
*CŁ I6JS: skrzynka pocztowa", (lodź. 
L 17.00: NaboZcntlwo t Ostre) Bramy w 

Wnnle. a 18.00: Słuchowisko dii dzieci 
P t . .Najpleknielsza podróż Ignasla 

!S Kupczyka" — pióra C. Zarebiny. Oodz. 
!» .» ; Płyty cramotonowe. a \9S8: Sy 
gśal czasu. O. 20.IS: Felieton p. t. „Tur 
czynka bet czsfczafo" — wygt. p. T. 
NtwMskl. a ?0J0: Koncert chór sybe 

H-rrJsklegn t tow. prklesłry. Soilfcl: Xe-
i nls Orey (aopran) I Michał Ardattl (ba 
l /yton) . O. Z2J0; TeUtton p. t -Praca 
I p» ciemku" r- wygłosi p. Zdzisław Ma 

łrnpwakk a 2ł.15:. Komuplkaty. O. 
2J.OD: Muzyką taneczna z sali Malino-

J .wej rtBristol" 

konserwatywne czy reformistyczne. W 
tym projekcie Jest dusza b. ministra 
Cara I Jemu trzeba oddać prawo autor
stwa. 

Glos: Co carskiego — Carowi! 
Prot. KnmarntcU. Tak, wybitny czło

nek B.B.. pinf. Peretjatkowicz z Pozna
nia, projekt ten nazwał „caryzmem de
mokratycznym". Ale równiet projekt 
lewicy nie nadaje Sie na substrat dla 
prac komisyjnych: pogłębia on ujemne 
strony konstytucji marcowej. 

Dala) mówca uzasadnia poprawki KI. 
Narodowego do konstytucji. 

Red. MacHewtc: (B.B.) wystąpił 
znów z krytyką projektu Str.'Narodo
wego, uznając, fc nie odpowiada on 
potrzebom Polski: „Stosunki nasza dzi
siejsze — powiada — dadzą sle do pew
nego stopnia porównać ze stanem W, 
Kosll w r. 1917, kiedy władze oddano' 
parlamentowi. Jak wiadomo, ta scena 
hlttoryczna odbyta sle w pokoju dzie
cinnym I abdykacja w, ks. Michała z<»-
•tata napisana na dziecinnym pulpicie] 
Był to symbol, gdyt partie polityczne 
w Rosji bylv wówczas na pneHwiląl 
dziecinnym. Wzięły one na siebie' od-
pnwtedzialnnM I wiemy, co później siei 
siato. Projekt B.B. mówca nważa za 
pierwsza próba dania odrodzonemu 
Państwu Polskiemu władzy, którabr 
wzlata na siebie odpowtedzlslnosć za 
ca'* państwo". 

Mówca, many r. monarchWyeznTcIl 
przekona", anł słówkiem ni* wspo. 
mnlał o potrzebie monarchii. To słsnnJ 
wito nałwlfksze sensacje Jego przemój 
wlenia. 

Oruoi powszefhny $ph .mfnoJd Pilski 
• diia 31 r n M i M totftor um cilooo pttstjn 

WARSZAWA, 31.1. 
W sferach rządowych praez 

szereg mleskjcy omawiano spra
wę drugiego powszechnego spi
su ludności Rzeczypospolitej Pol 
sklej — którego termin. wypada 
na rok bieżący. 

Początkowo projektowano od
łożyć przeprowadzenie spisu te 
względu na wielkie koszty, które 
pochłonie to przedsięwzięcie. O-
statecznle Jednak postanowiono 
dokonać spisu w ostatnim dniu 
1930 roku. tj. 31 grudnia. 

Ofówny Urząd statystyczny 

brać przygotowawczych, które 
potrwają czas dłuższy. 

Dla przeprowadzenia spisu tpo 
rządzony musi być wykaz wszy
stkich miejscowości Polski, wy
kazy nieruchomości w miastach 
1 wsiach 11. d. 

W najbliższym czasie min. 
spr. wewnętrznych wyda spe 
cjalne przepisy, nakazujące lud
ności udzielanie komisarzom spi
sowym wszelkich potrzebnych 
In for macy J. 

Komisarze spisowi wyznacze
ni będą za kilka miesięcy. For
mularze spisowe, w tym roku 
znacznie rozszerzone, oddane be otrzymał na ten cel kredyt 41 pol 

mil Jona złotych 1 przystąpił do dą wkrótce do druku. 

Jednolite icnwiły kontereni. rthriue) 
w sonata Dianu dor l ie l ponocr 

WARSZAWA, 31.1. 
Wczoraj zakończyła swe dwu

dniowe obrady konferencja rolni
cza, zwołana przez p. min. Jante-
Połczyńskiego celem wysondowa 
nla oplnjl rfer rolniczych w spra 

Ic t. z*-. p'atiu doraźnej pomo-
-v dl i rolmclwa. 

W wyniku przedpołudniowych 
obrad 3 komlsyj sformułowano 
dokładne poglądy 1 dezyderaty 
sfer rolniczych, zawarte w odpo
wiedziach piśmiennych na pyta
nia kwestionariusza, rorcshnrtro 

młhUterstwp organizacjom 
•v'm. 

Po iihoilyZini.t obrad korplay) 
odbyto »le iKwiedzetile plenarne 
tia kiórcm zabrał jrlus p. minister, 
KiiVv zaznaczył, ż.e mlnłsrerstwo 
zbada jaknajdokluthilej postulaty 
konferencji 1 zajmie wobec nich 
stanowisko w opracowywanym 
planie akcji pomocy dla rolnic
twa, który będzie przedmiotem 
narad najbliższej Rady mini
strów. 

W odpowiedzi p. ministrowi za 
brat głos p. prezes Fudakowski. 
dziękując p. ministrowi za zwo
łanie konferencji, która dała wy
niki pozytywne o He chodzi o od
zwierciedlenie postulatów rolnic
twa. dotkniętego tak clężkiem 
przesileniem. 

Jak się dowiadujemy posiedze
nie Rady ministrów na którern 
omówiony zostanie plan akcji po. 
mocy dla rolnictwa odbędzie się 
w połowie przyszłego tygodnia. 

Przed przyjazdem 
prezydentaEtłonjL 

WARSZAWA. 31.1. 
W związku z przybyciem do 

Polski prezydenta EstonJI p. Ot 
tona Strandmana, poseł nadzwy 
czajny 1 minister pełnomocny 
Cstonjl w Polsce p. Karol T-ofer 
złożył dziś o godzinie 11-ej. wi
zytę szefowi sztabu głównego p. 
gen. Plskorowl. 

Omawiany był szereg- spraw, 
KurJer Codzienny" — iż i związanych z przybyciem do 

Polski prezydenta państwa estoA 
sklego. 

Jak wiadomo p. Otton Strand-
man żywo interesuje się polsklem 
wojskiem. Jego wizyta niewąt
pliwie Jeszcze silniej zadzierz
gnie węzeł symnalji między ar
miami zaprzyjaźnionych naro
dów. 
• t 

Kraków 
o M:ss Polonii 

Wczorajszy krakowski „11. Kur 
jer Codzienny" na czele numeru 
zamieszcza podobiznę Miss Polo 
nji wraz z artykułem o tern, jak 
wybierano „wśród pięknych Po
lek najpiękniejszą, by ten kwiat u-
rody kobiecej posłać do Paryża. 
aby oddano mu tam należyty po
dziw i hołd". 

„Wybrana została p. Zofia Ba
tycka — pisze dalej „II. KurJer Co
dzienny" — piękność, podziwiana 
przez cały Lwów. I rzeczywiście 
tert, kto zna, lub widział p. Batyc
ką, musi stwierdzić, że wybór był 
trafny. P. Batycka Jest bowiem 
nietylko piękną, ale tworzy orygi
nalny typ urody. Owal Jej twarzy 
służyć może za model artystom 
plastykom, poszukującym skończo
nego piękna. 

„Na drobnej, szczupłej twarzy 
laureatki lśnią Jak dwa zielone 
szmaragdy oczy pełne wyrazu 1 In
teligencji. Ołówka, oprawiona w 
czarne włosy, realizuje w życiu fan 
tazję płótna Stachiewlcza. 

„Zresztą piórem niepodobna opi
sać wrażenia, jakie wywiera no
wa „Miss Polonja" — a uroku tego 
zupełnie Już nie oddają fotogralje 
p. Batyckiej, umieszczone w pis
mach codziennych. / -

„Dla uspokojenia zresztą oplnjl— 
dodaje „II 
wybór był trafny, posłużyć może 
fakt, iż p. Batycka przeszła już 
przez dziesiątki Jupiterów wytwór 
ni kinematograficznych, a przede-
wszystklem przez tak niebezpiecz
ne Jupitery, Jak oczy jury tej mia
ry znawców urody kobiecej. Jak 
prof. Skoczylas, Zofja Nałkowska, 
Wacław Grabiński I Inni". 

ft 

Co wróża gwiazdy M dr eń 1 tatego 
/on to OTO* olopoojBf 

KOWNO 30.1. Lltewakke mi
nisterstwo oświaty wydało o-
kólnlk. nakazujący, by na świa
dectwach szkól mniejszości na
rodowych było wyraźnie wy
drukowane - zastrzeżenie, że 
świadectwo nie posiada przy 
wstępowaniu na uniwersytet kra 
jowy lab zagraniczny • takiego 
znaczenia. Jak świadectwo z u* 
kończenia szkol* litewskiej. 

Okólnik- zapowiada daksi, ze 
uczniowi* szkół mniejszościo
wych będą poddawani obszar-. 
nlejszym egzaminom, niż uczftlo 
wie szkól llsewaklch. 

Ten sprzeczny a konstytudsj 
litewska okólnik wywołał wiel
kie wrażenie wśród wszystkich 
ttinlelszoścl. których przedstaw 
wlclcle przygotowuj., protest. ' 

Zaręczyny kseżniczki rumuńskiej 
w obonoM kióla oretftleflt. 2 krtlowith I 2 kslołat 

BUKARESZT. 31.1. W sali ga
lowej pałacu w Cołroceni ogło
szono oficjalnie zaręczyny kslęź 
nlczkl lica,w z hr. Aleksandrem 
Hochberglem pszczyńskim. 

Na uroczystości obecni byli 
królowa Marja, grecki król Je
rzy z małżonką, księżna matka 
Helena, książę regent Mikołaj. 
patriarcha retrent Miron Crlstea 
regent Saraceano. prcmjer Ma
ntu, min. dworu Hlołtu oraz dom 

cywilny I wolskowy krotewikl. 
Premier Manlu złożył księż

niczce życzanla w Imieniu kraju 
I rządu, w odpowiedzi na eo 
księżniczka ze Wzruszeniem za
pewniła o swem niozmlennein 
przywiązaniu do kraju ojczyste
go. 

Księżna fleana I Jej małżonek: 
zamieszkała w Bukareszcie. 
gdzie zamierzają kupić wspania
ły pałac. (PAT). ' 

Waszyngton zasypany 
półmetrową warstwą śniegu 

NOWY JORK. 31.1. W Wa
szyngtonie 1 okolicy szalała 
wczoraj niebywała śnieżyca, któ
ra w ciągu krótkiego czasu po

kryła ziemię warstwą śnleiu pół" 
metrowej jrruboecl. 

Komunikacja z Waszyngtonem 
jest częściowo przerwana. 

Policja hambursha rozbita 
zrewolowam nottort koanfsiycmy 

Walki przeciągnęły się 
do rana 

HAMBURO, 31.1. Trwające 
przez cały dzień wczorajszy star 
cla miedzy policją, a ściągają
cymi do Hamburga na propagan 
dowy niemający nic wspólnego 
z głodem t. zw. „Pochód głodu" 
komunistami urosły w jrodzlnach 
wieczornych do rozmiarów "praw
dziwej rewolty komunistycznej 

Policja musiała zdobywać jedna 
ullct po drugiej. Do zawzktel 
strzelaniny prtystlo na nL Wex. 
gdż/r denuttftrend zjbudfiwm ba 
rykatly r. desett I kamietf. wyrwa 

nych z braków 1 chodnlk/rw. Do* 
piero przy pomocy samochodów 
pancernych zdołano komunistów 
spędzić z barykad. 

Walki 1 utarczki przeciągnęły 
się do wczesn-ch godzin rannych. 

Groźnych detnonsłracyl oczeku 
ią dziś wieczór, przedewszy-
stkiem zaś w clągn dola Jutrzejsze 
?o. na który wyznaczony zoslat 
wielki „pochód gtodn". 

Policja aresztowała klKtunasfrt 
rrzywóilców l;orminl';'/canyxh i 
licznych dctiKnsirantów, 

An'ykomuD:$tyanef rewolto 
w Charbinie 

Wyrzucani na bruk pracownicy 
wtargnęli do biur zarzaau koioi 

MOSKWA. 31.1. Agencja so
wiecka Tass donosi z Charblna 
że 600 rosyjskich pracowników 
kolei wschodnio - chińskiej, zre
dukowanych przez nową dyrek
cję sowiecką, wtargnęło do biur 
zarządu, poblln pracujących tam 
urzędników 1 zażądało od dyrek 

torą Rudyja wypłaty 3-mlesłęcz-< 
nego odszkodowania. 

Dopiero pollcll chińskie] udało 
się usunąć z biur wzburzonych 
pracowników, którzy odbyli 
przed gmachem dyrekcji wlec. 

W związku ż tern zajściem pat 
nuje w Charblnle ponownie sytua 
cja naprężona 

Ujadłoff fabryki J m i b i KfisdwT 
po sin litach ttzyslOKU ' 

Ł0D2. 31.1. — Teł. wł. — Na 
posiedzeniu sadu handlowego o-
gtoszona została upadłość Tow 
AJtc. manufaktury bawefnlanel 

..Lorentz 1 Knrscłie". 
Firma ta istnieje Już od 100 lat 

I zatrudniała około 700 robotni
ków 

Niemcy anektują bez reszty 
,Miss Germanię" 

Wyszukali wśród Je] orzodków oficera 
pruskiego 

ska. Jak twierdzą pisma króle
wieckie, pochodzić ma z nlemlec 

KROLHWIEC. 31.1. Prasa nie 
mlecka w Prusach Wschodnich 
protestuje przeciwko wiadomo 
śclom Jakoby wybrana na kon
kursie piękności Miss Ocrmanla 
p. Dorota Nltkowska była pocho 
dzenia polskiego. Panna Nltkow 

klej rodziny okręcu malborskle-
go a Jeden z Jej pradziadów byt 
podobno już w wieku XVII ofi
cerem pruskim. 

Nu dradze da ktasolfdarj 
witti ludmid oorsk o! oa Bołwottlo 

'atfft' 
W dala dsłslel-

stynt saaaaasaJa 
sle doić ritnorod-
M wpływy konni-
ant, słabe I ulata
jąca zmianom I *a 
hanlom. 

Tak wlec wetł-
• sny ranek — kola 

Koda. 7-eł moła ale gorae) zaanaciye, 
brzyaoaaae ninadowoUnU ląa M nie
mili nutrolt. Ooddny p6fai«)tu przy 
moszą apotetowanla al* aktywnoieł w-
myUdwtl, pewną akspanaje w klenanku 
artystycznym, towarzyskim lub tat Ja 
kies nowa projekty w tejże dzleezhtle. 

Natomiast lał przed godz. 12-ta, da 
sle odczuć pewne pnirairitiit, zwlęk-
szona iUoanott do wywoływania aie-

porecumleA. drobnych akstrawagancy) 
lab też niepokoju. W łysa, czasie nale
ży unlkae niepotrzebne) dławostracyj-
naecl <»~» - ł 

Po todz. Ił-e) nastrój również nie 
bedata sbyt atUy I łesacca praez Jakiś 
e s u może sle dawać odeaawai pewna 
iiprttt* tub ntaeałeawf*n>. połączone 
gc staaaml pooudUwotd nerwowa/ lub 
tez nJepoknj6w nlcsem nieuzasadnio
nych. To tał w tym czasie lepie) nic 
załatwiać spraw wałnfalazych. tembar 
dale), te godstny następne przyniosą 
efwłna poprtwi sytuacji, co da sle od 
cenwaó Już po coda. 14-e), 

Dtifcko dzit wrodtin* — waaoie, wra 
gJlwe, o preyjemnem usposobieniu, to-
^ ^ ^ H — okaże przytem zdolności 
do Ulertadw, J. S. D. 

CZERNIOWCC. 31. 1. — Teł. 
wł. — Istniejący od kilku lat za
targ w łonie najstarszego na Bu 
kowlnie polskiego tow. „Bratnia 
Pomoc — Czytelnia" (zał. 1865 
r.) zakończył się w dniu 26 b. m. 
na wolnem zgromadzeniu, które 
wybrało międzypartyjny .zarząd 
z ks. Łukasiewiczem na czele. 

W związku z porozumieniem 
orzez ten wybór oMnrnietem, wv 

cofany zostanie z sadów cały ate 
reg procesów, powstałych W cza 
sle dwu lat ubiegłych. Załatwie
nie teco zatargu Jest pierwszym 
etapem konsolidacji Polonjl bu
kowińskiej. 

TTGRYSłAHU UPIEDSl SUKI 
w ogrodzie Zootogtctnyn 

w Pozimia 
POZNAŃ. 31. 1. W ogrodzie 

Zoologicznym tygrysica urodziła 
cztery tygtysląrka. 

Wobec tego. że tygrysica nie-
miała, pokarmu. dvrekeła ogrndij 
Zołogfczneao sprowadziła sukę 
która z pewnem zdziwieniem, lecsl 
-•Iwtnle zahrlta sle do karmię-'"' 
rvgrvslątka chowają sle znako
micie, 

G I E Ł D A 
WARSZAWA. 3Łf. 

BaaJtnoty. 
Doi. S t Zjada. SJ6. 

. ,?tl l l n i1?*4- O^"^* l"A 
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WICE-MISS POLON JE 

Pierwsza wice Miss Polonia p. Sława Malczewska odznacza 
niepowszednia uroda i swoistym wdziękiem. 

t ; - : i — • • 

Wyścig pijanych 
na szosie z Brzezin do Łodzi 

ŁÓDŹ, 31. 1. Przed paru dnia
mi na terenie powiatu łódzkiego 
pojawił się cyrk, którego głów
na atrakcją były wielkie treso
wane niedźwiedzic, stanowiące 
własność trzech braci Marko
wiczów, Turków z Adrjanopola. 

Ponieważ interesy cyrku szły 
bardzo źle, postanowiono perso
nel podzielić na kilka grup, które 
wyitępowaly w różnych miej
scowościach powiatu. Markowi-
cze wracali wczoraj z Brzezin 
do Łodzi wraz z niedźwiedziami. 
P Q drodze często zatrzymywali 
się I raczyli wódką, której nie 
żałowali również niedźwiedziom 

Podczas jednego z przystan
ków, popijając wódkę zapomnieli 
o środkach ostrożności wobec 
niedźwiedzi 1 zwierzęta pozba
wione opieki galopem ruszyły w 
stronę Lodzi. Przerażeni prze
chodnie uciekali z szosy, mknąc 
co sit w pola. 

Zaalarmowani krzykiem prze
chodniów Markowiczowlc pu
ścili «'c w nociń za zwlerzętnml 
i do| od jednym z Ku 

kich, gJzie nledź 
wled/ic / . ! ,>• i iu,. Wsf.yst-
l*..ii ; ( vV..Tl.<rHM*hv akatlzo-

no w areszcie, niedźwiedzie zaś 
w szopje. 

Po spisaniu protokółu Marko
wiczów i zwierzęta zwolniono. 

Tgon aptelwza i Włocławka 
WARSZAWA. 31.1. 

Walery Gaworowskl, właści
ciel apteki we Włocławku, prze
chodząc ul. S-to Jańską upadł 
nagle i stracił przytomność. 

Lekarz Pogotowia stwierdził 
zgon. 

Druga wice Miss Polonia, p. Larysa Winkowska, pnznanianka. 
Z urocze! twarzyczki t ślicznej postaci przemiłego dziewczęcia 
wiele nieodparty czar wiosenny młodości t radości tycia. 

Zaręczyny księżniczki rumuńskiej 

Rumuńska królowa wdowa, Marja z córką ks. Ileaną, świeżo zarę
czoną z księciem na Pszczynie. Słynna z urody księżniczka ubrana 

jest w strój ludowy, 

Suknia z głębofcim dekoltem 
w Wiedniu nagroda, w Budapeszcie areszt 

BUDAPESZT. 31.1. Wśród pre 
imjerowej publiczności w stołecz
nej operetce w Budapeszcie zna-
Jazla się wczoraj wieczorem ber
lińska aktorka Irena Palasthy, któ 
fa przybyła do Budapesztu ce
lem odwiedzenia swych rodziców. 
Powszechną uwagę zwracała Jej 
bogata solenia ze srebrnej lamy. 
za którą aktorka uzyskała w ze
szłym roku pierwszą nagrodę na 
baki opery wiedeńskie]. 

Po skończeniu przedstawienia 

o bicie z 
Przykry epilog koifroitadl świadków w sprawia praswej o prienowltile pułk. Jagryn-Maleszewsklego 

UDAJLE KUKLt 
warszawskiej 

„Szopki politycznej" 

, .Premier Parte!". 

WARSZAWA, 31.1. 
Przed skromnym lokalem od

działu 9-KO sadu grodzkiego przy 
ul. Nowowiejskiej przez cały nie
mal dzień wczorajszy gromadziły 
się sznury prywatnych 1 urzędo
wych samochodów. 

Pozostawało to w związku z 
toczącym się wcwru) procesem 
redaktora odpowiedzialnego „Rze-
c ypi spolltej", oskarżonego o sze
rzenie niepoko n :ych. ,i niepfaw-
dzl) ych .' ie:;a co do rzekomo użyj 
iych ^^.j.pnilŁ Jagrym - Male-
s, e.v.sl»icgi> słów w czasie przemó
wienia 
na otwarciu s?koly policyjne] w 

Mottach Wielkich. 
Na sprawę tę urząd prokurator

ski powołał cały szereg wysoko 
postawionych osobistości, które n-
czestniczyły w uroczystości w Mo 
stach Wielkich. 

Sędzia Lauler przystąpił do prze 
słuchiwania dostojnych świad
ków. którzy kolejno przesuwają 
się przed stołem sędziowskim. 

Ks. kanclerz Jachimowskl: 
— Siedziałem w czasie uroczy

stości na honorowem miejscu, nie
daleko pułk. Jagrym - Mąleszew-
skiego. W przemówieniu Jego o 
żadneni biciu nie było mowy, a 
faktu użycia przezeń słowa „łaj
daki" nie pamiętam. 

Red. Glełżyńskl, prezes Syndy
katu Dziennikarzy: 

— Z przeprowadzonego przez 
Syndykat Dziennikarzy dochodze
nia wynikło, że pułk. Maleszewski 
obraził prasę, używając pod jej 

adresem słowa „łajdacy". Potwier
dzili to wszyscy obecni w Mostach 
dziennikarze. Natomiast co do słów 
o biciu były zeznania sprzeczne. 

Świadek p. Cieszkowski: 
— Kategorycznie stwierdzam, że 

w omawlanem przemówieniu sły
szałem słowa: „bić będziemy 1 bić 
umiemy" oraz „łajdaki". 

Sędzia: Czy był pan Jednak póź
niej na przyjęciu, wydanem przez 
pułk. Maleszewskiego? 

— Tak. Ale był to 
zbieg okoliczności. "" 

P. Fr. Banasiak, współpracownik 

„Polski Zbrojnej": 
— Przemówienie pułk. Male

szewskiego notowałem. Obok 
mnie siedział p. Podoskl z „Kur
iera Warszawskiego" i również 
notował. Następnie zamieniliśmy 
ze sobą skrypty w celu sprawdze
nia notatek. Ani u mnie, ani u ?. 
Podosklego 

nie b>ło nic o biciu. 
Zanotowaliśmy tylko słowa „łaj

dak!". Skąd się wjlęła wersjo co 
dr. słowa „bić", ńłe wiem. 

Poseł .1- ir/u ^oraczw -V-
- Rylem wzruszony ta ufoi zy-

.Mośclą, gdvż data ona obraz budu
jącego wysiłku. W przemowie-
tjiach.nlc zauważyłem żadnego <iy 
sonansu, a gdyby coś takiego za
szło, nie uszłoby mojej uwagi. 

Pułk. Maleszewski: O biciu nie 
mówiłem. Możem również nie po
wiedział słowa „łajdaki", ale mó
wię to w takim razie teraz. 

Tu pułk. Maleszewski kładzie 
na stole sędziowskim 

wczorajszą „Gazetę Warszawską" 
z nekrologiem Ellgjusza Niewia
domskiego. 

Sędzia sądu najwyższego p. Mi-
chaelis: 

— Przemówienie pułk. Male
szewskiego słyszałem. Mówca ale 
wspominał 
nic o żadnem Mela, ani łaldakach. 

Mowa była bardzo ładna 1 kun-1 
sekwentna. 

Prokurator Michałowski: 
- COŚ było nuwietl/ lane 0 „lal-1 

dakach", nie doslownje powtórzyć! 
nie nniem. O twlu n.i Omiast ule' 
było mo*v. IM następuje 

NaMę.ire teznawałj wojewodo-1 konfrontacja p, 
v>ie, dalej gen. Tessoro i Inn!, r.i-
przeczając faktowi rzekomego wy
powiedzenia przez pułk. Maleszew 
sklego przypisywanych mu przez 
„Rzeczpospolitą" słów. 

W godzinach popołudniowych 
(rozprawa przeciągnęła się do 
wieczora) w lokalu sądu pojawjt 
sle p. Podoskl, eskortowany przez 

policjanta, sędzia Lauter bowiem, 
otrzymawszy list od p. Podoskie
go, że ten wobec wygłaszania od
czytu w auli Uniwersytetu, na roz 
prawe przybyć nie może, polecił 
sprowadzić go, Jako świadka, pod 
przymusem. 

P. Podoskl. blady I wzburzony. 
składa zeznania. Sędzia Lauter u-
spokaia go i Mara się zatagediM 
przyicry fakt btterwen 

P. Podoskl stwierdza w lwem 
zeznania, że słyszał wyraźnie sło
wa „N'•" i słowa 

Na w.ilosek prokuratora Kaw-

obecny w teatrze policjant wsku-< 
tek uwagi jednego z widzów, za-> 
•prowadził ją do komisariatu, 
gdzie zażądano wyjaśnień z powo 
du zbyt głębokiego dekoltu sukni. 
Aktorka wpadła w spazmatyczny 
płacz I dopiero wyjaśnienia dy* 
•rektora teatru uwolniły ją z n i c 
przyjemnej sytuacji. 

Tango hu czci 
Miss Polonii 1930 

WARSZAWA, 31.1. 
Młody kompozytor, p. Czar* 

niecki, skomponował tapgo, któ-» 
re poświęcił Miss Polonjl 1930, 
p. Zoljl Batyckiej. 

Tango to nosi tytuł „Miss Po* 
lonja 1930 r.." 

P. Czarniecki powróci! nledaw: 
no z Jugosławjl, gdzie w ubie
głym roku skomponował 1 w y 
dał „Tango Stanisława" na cześć 
Miss Jugosławjl, 1929 r. 

Ofiarowane do dyspozycji 
Miss Polonjl 20 procentów TO 
<przcua..v tanga p. Zofia Batyc
ka przeznaczyła na lowarey-
Stwo Przyj; .i ulicy. 

Zbankrutowane miasto 

Mimicypalność miasta Chicago zawiesiła wypłaty. Powodem 
bankructwa były podobno zbyt wielkie wydatki na kosztowne in

westycje. Sa zdjęciu fragment zbankrutowanego miasta. 

Podusklcgn z p. 
DunaslaKIcm. 

Prokurator: Czy zamieniali pa
nowie między sobą notatki w celu 
Ich sprawdzenia? 

P. Podoskl: Nie. 
P. Banasiak: Tak. 
P. Podoski: To jest kłamstwo. 

Ja tego pana nie znałem, przytem 
zaznaczyć muszę, że wyglądał on 
zbyt 

„bankkstowo". 
P. Banasiak uśmiecha się. 
W chwilę później nastąpił nie

słychany Incydent. 
Gdy p. Podoskl po złożeniu ze

znań wychodził z sali na korytarz, 
p. Banasiak podążył za nim t ze 
słowami 

„pan mnie obraził" 
uderzył go nagle ręka w głowę. 

Powstał hałas, sąd przerwał po
siedzenie I sędzia Lauter wraz z 
prokuratorem Kawczakiem wypa
dli na korytarz. 

— Ja pana natychmiast każę a-
resztowacl — wolał wzburzony 
prokurator, poczem zawezwawszy* 
policjanta, sporządził protokół zaj
ścia. 

Gdy następnie podjęto znów roz 
prawe, sąd po mowie prokuratora 
1 przemówieniu obrończem p. Gra
bowskiego, który wystąpił bez 
adwokata, ogłosił 

wyrok skazujący oskarżonego 
redaktora 

na miesiąc więzienia I 1.000 zl. 
grzywny z zamianą w razie niemo 
żnoścl zapłacenia na dodatkowy 
miesiąc aresztu. 

Cen. Sła-itoj-Skladkowtkl 
w warszawskiej 

„ S z o p ę -rolltyczneP 

występuje pod imionkmem nieco mla« 
nem jaku (en. Sktawoj - Sladkowski. 
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I A ł_ A 
RUC IZIMA 

I O M « N t P I L M O W Y 
Frank ani nTe spojrzał na Zazę. 
— Powieś babę—mruknął. Prze

cież to twoja specjalność. 
— Powieś.- hm, ano dobrze. My

sie, że nasz żyrandol wytrzyma 
ciężar ciała.- Tak, tak. jędzo — 
zwrócił s ę do leżącej; — zasłuży
łaś sobe uczciwie i zadyndasz. 

W przednokolu znalazł Racht ma 
łą chusteczkę. Po monogram e po
znał, że to zguba Basi. a to odkry
cie wstrząsnęło n'm do głębi. Te
raz dopiero uświadom ł sobie, że 
dzięki zdradzie Zazy stracił coś wrę 
cej, n ż owe „graty", o których 
wspomniał Joachim. Stracił "Basic I 
Musi s ę zaszyć gdzieś na prowin
cji, musi przy perwszej sposobno
ść: nc ekać zagranicę, lub przynaj-
mn ej daleko od sto icy, w każdym 
razie Warszawa, miejsce pobytu 
lej gorąco pożądanej kobiety, prze

stanie być na długie lata terenem 
jego zbrodniczej działalności— 

— Jeszcześ tu? — oburzył się 
Joach m, wynosząc do przedpokoju 
spakowaną walizę. —Wariacie, czy 
chcesz zgubć nas obu? No, prę
dzej. do stu tysięcy diabłów! 

Popchnął go ku drzwiom, wymy
ślając mu od ostatnich... 

Gwar ożywionej uiicy, który tak 
deprymująco wpłynął dziś na Ry
szarda, oddziałał na Franka w kie
runku wręcz przeciwnym, pokrze-
p ł go, orzeźwił pryszn cem opty
mizmu. że wśród tego tłumu milio
nowego miasta jednostk? może 
zniknąć jak kropla deszczu w ję
zorze. że zatem on nie potrzebuje 
stąd ucekać I rezygnować z Basi. 
by e tylko burzę przeczekać cier
pliwie. 

— Rozume się — rzekł z zapa
łem, poczem ruszył ostro w. Stronę 

najbliższego postoju taksówek, ob-
myśając po drodze w jaki sposób 
skomunikuje sic z Basa i, co trud
niejsze, zwabi ją do swej nowel 
kryjówki... — Morfina — mruknął, 
uśm echając się zwycięsko; — ta 
przynęta nie zawiodła mnie nigdy 
1 nie zawiedzie również tym ra
zem. 

Zaza śledziła każdy ruch Joa
ch ma z wzrastającem przeraże
niem. Ne nrala najmnejszych wąt
pliwości, że ten drab, z gębą zawo
dowego zbira, pójdzie za radą swe 
go chlebodawcy i wspólnika. Jakoż 
ustawił stół na środku pokoju. 
wszedł nań z pomocą krzesła, po
czem zaczął przywiązywać do ży
randola kon ec sznura od h'e!lzny. 
Czyn ł to wszystko sprawnie, aku-
ratne, a przy tern z nadzwyczaj
nym pośpiechem, świadczącym o 
dużej rutynie w katowskiem rze
miośle. 

— Podzas wojny służyłem w ar-
mji austriackiej i ponekąd wyspe-
cjaPzowałem się w w eszanu po
dejrzanych o szp'egostwo, czv o 
zdradę — pochwalił s'ę; — Mad 
moja wprawa.- Ach, Ilu to Bogu 
ducha winnych wysłali w. len ipo-. 

sób na łono Abrahama nasi cesar
sko - królewscy oficerkowie, 
mszcząc s;c za cięgi. Jakie zbierali 
od waszych Mochów orzy każdej 
okazji.- Ale cóż robić, woina! 
Zresztą za każdą egzekucję dosta
wałem 5 guldenów... Pięć reńskich 
to był p en ądz, rozumiesz, kołecz
ku, a żyć jakoś trzeba — „zaba-
w ał" ją rozmową, przygotowując 
pętle stryczka. — Niestety potem 
iiczba kandydatów na szubienicę 
wzrosła tak zastraszająco, że obn!-
żono taryfę o połowę... Tak. tak. 
Qłup'e pięć koron płacili od sztuki, 
na dobitkę zaś pieniądz s ę dewa
luował— No, gotów, panie porucz
niku. 

Zeskoczył ze stołu, zasalutował 
błazeńsko w stronę porzuconego 
cylindra i wojskowym krokiem po
maszerował w stronę biurka, u 
stóp którego leżała Zaza, związa
na tak, że ledw e s'ę poruszać mo
gła. z ustami zakneblowaneml ser
wetką, sparaiiżowana śmiertelną 
trwogą. 

— Boimy się kołeczku? — szy
dzi. podnosząc Jej głowę. 

Schylił się, przyczem wzrok je
go. padł ca otwartą torebkę dam

ską: widok ten zapalił mu w o-
czach chciwe błyski 1 na ktrótką 
chwilę odcągnął uwagę od niesz
częsnej ofiary. 

— Przedewszystkiem zalnkasu-
jemy honorarjum — mruknął, wsu
wając łapę do wnętrza torebki. 
Swoim zwyczajem mono'ogowal 
przy tej >zynnośd:—Listy, to gu
zik dla jrńnę... Acha. jest coś... sre
bro, dwa złote, p'cć, liczył—sześć, 
jeszcze pięćdziesiąt groszy, dru
gie... no I już? To wszystko? S e -
dem marnych złociszów za tak so
lidną robotę, to skandali- Przy
znasz, kotku, że skandal. 

Zaza błagała go oczyma, by jej 
pozwolił mówić. Łudziła s ę , że 
obietnicą znacznego okupii ocali 
życie, które obecne, skoro Frank 
uszedł zasłużonej kary, mało dla 
niej wartość wprost olbrzyma. 
Chciała żyć, by pomścić swoje 
dziecko, by choć w części naprawić 
straszną krzywdę, jaką wyrządziła 
swojemu mężowi. 

— No, kotku- pora ci w drogę 
do pękła. 

Mimo rozpaczliwego oporu pod
niósł ją z ziemi, zawlókł na środek 
pokoju 1 położył sa stole, ale teras^ 

przyszła kolej na najtrudn'el«zy e-
tap zbrodniczej czynności. 

Należało szamocącą sę kobieto 
dźwignąć na nogi. wsnnać jej gło-
wę w pętlicę, zacleśn ć trochę 
śmiertelną obrożę, wskoczyć same 
mu i reszta- drobiazg. Jedno kop^-' 
olęc e wystarczy,, by stół, stano
wiący podstawę, usunął się z pod 
stóo del kwentki. 

Skoro jednak wgramolil s'ę na 
stół I pochwycił Zazę pod pachy, 
zrozunrał. że tym razem nie pój
dzie tak łatwo, jak w tych „p ęk-
nych" czasach, kiedy to zarabiał 
pięć guldenów od „sztuki". Pod-
trzymnjąc m otającc s ę cało obu
rącz. B'e mógł ani rusz wsunąć gło
wy w rozkołysane kolłsko pętli, a 
W dodatku całe to za mprowizowa-
ne rusztowanie kiwało się niespo
kojni pod cezarem dwojga ludzi, 
walczących z sobą na śmierć 1 ży
cie. 

— Psiakrew, przydałaby sie trze 
ca ręka — sarknął, poczem i»J o-
brzucać Franka siekłem kanało
wych przekleństw, że marqtó 
gdzieś tyle czasu, zamiast mu do» 
Pom£c w „robocie", 



Zatarg o wodę. i ^ < ^ £ d « * 
Chaim Feufeer, właściciel do

mu nr. 23 przy ulicy Często
chowskie!, nie regulował należ. 
no.«.ei za wodę w roku 1929 w 
przeciągu kilku miesięcy, za co 
—według mniemania lokatorów 
tego domu — wodociąg zamknął 
dopływ wody. 

Lokatorzy zwrócili się dopo-
lii-ji o interwencje, oświadcza
jąc, iz Farber nie płaci za wo-
du utiiYWnin, by pozbawić lo
katorów woqjr i dokuczyć im 
w tan ."pntób możliwie najdot
kliwiej. 

Policja spisała protokół w d. 
5 listopuda 1929 roku. Po paru 
dniach do Starostwa wpłynęło 
zbiorowe podanie lokatorów, w 
k(6r--ra proszą o wezwanie ich 
w charakterze świadków i u-
karanie właściciela. Prośbę lo
katorów uwzględniono i prze
słuchano ich. [Orzeczeniem re
ferenta karno-administracyjnego 
przy Starostwie właściciel do
mu Far ber został skazany na 
grzywnę, w wysokości 70 zł. za 
pozbawienie lokatorów możno
ść korzystania z wodociągu 
prtez złośliwe nieregulowanie 

należności za wodę. 
Niezadowolony z orzeczenia 

Starostwa właściciel domu od
wołał się we właściwym ter
minie do Sądu Okręgowego. 

W tych dniach Sąd Okręgo
wy po rozpatrzeniu sprawy wy
dał wyrok uniewinniający. 

Jsklego 
Wczoraj dr. Brodówicz z TŁ-

mienia Woja w. Komitetu Wy eh. 
Fic. i Przysp. Wojsk, w obec
ności członka Miejsk. Kom. W. 
Zawadzkiego oraz komendanta 
P. F. por. Praskiego lustrował 
urządzenia Miejskiego Komite-/1 

tu Wycn. Fłz. i Przysp, Wojsk., 
mianowicie ośrodek przy ulicy 
Dąbrowskiego, budujące s i ę 
strzelnicę przy ni. Branickiego 
i strzelnicze sprzęty przy ulicy 
Fabrycznej 14. 

Spita powszechny ludności 
ma byt dokonany w sylwestra b. r. 

Na skutek przyznania fundu
szu w wysokości 4 i pół mil
iona zł. na przeprowadzenie w 
roku bieżącym powszechnego 
spisu ludności w Polsce, Głów
ny Urząd Statystyczny przystą
pił do prac przygotowawczych, 
które wymagają dłuisacgo cza-

Kontrabanda Koronek i Jedwabi. 
Przemycanie towarów z Prus 

Wschodnich w powiatach su
walskim i augustowskim w 1928 
r. przybrało szersze rozmiary. 
Zwróciły na to uwagę nasze 
władze celne i usunęły nawet 
ca nadułycia kilku swych funkc-
ionarjusców. 

Rozpoczęto energiczną walkę 
z przemytnikami, którzy zorga
nizowali się w bandę ściśle za
konspirowaną. Akcję tę prowa
dził korpus ochrony pogranicza 
przy pomocy swych wywiadow
ców, a niezależnie jeszcze od 
tego policja państwowa. Prze
mytnicy byli w kontakcie i mieli 
na swych usługach mieszkań-

Z działalności Z.O.K.Z. 
^emorjal Obwodu Północne

go Związku Obrony Kresów 
Zachodnich „O najpilniejszych 
potrzebach nadgranicza polsko-
prtiskiego", przodlożony wła-
dar>m państwowym, samorządo
wi t organizacjom społecznym, 
wywołał żywe zainteresowanie. 

Ministerstwo W. R. i O. P. 
nadesłało ostatnie do Z.O.K.Z. 
pismo w którem zapowiada po
parcie dezyderatów Obwodu w 
zakresie szkolnictwa powszech
nego, zawodowego i oświaty 
,.i .a...' lej na terenie powia
tów nadgranicznych. 

Wojewódzki Urząd Śląski w 
n.idesłanem piśmie, solidaryzuje 

się całkowicie z treścią memor
iału i przyobiecuje swoj<* po
parcie. Wiele gmin 1 miast z 
terenu nadgranicznego, również 
nadesłało swoje uwagi o me
moriale, uważając go za bar
dzo celowy. Ostatnio Urząd 
Gminy Przeroś! pow. suwal
skiego, nadesłał do Obwodu 
pismo, w którem powołując się 
na memorjał Obwodu przed
stawia jeszcze konieczność po
budowania linjikolejowej wzdłuż 
granicy pruskiej między Suwał
kami, Przerosła i Wiżajnami, 
co miałoby duże znaczenie dla 
ożywienia życia gospodarczego 
i kulturalnego 'naszego nadgra
nicza mazurskiego. 

Na budowę kościoła św. Rocha. 
W niedzielę 2 bm. w teatrze 

,,1'alacc" zakład św. Józefa i 
Stowarzyszenie Młodzieży Pol
skiej przy parafji św. Rocha 
odegrają „Jasełka" oraz dwie 

mdyjki. korne 

Całkowity dochód przeznacza 
się na budowę kościoła św. 
Rocha. 

B i l e t y n a b y w a ć można 
wcześniej w kancelarii parafji 
św. Rocha. 

Zabawa nauczycielska. 
W dniu 3 marca r. b. odbę

dzie Kię zabawa nauczycielska, 
urządzana staraniem nauczy
ciel i \ szkół średnich i powszech

nych. 
Przygotowania do zabawy, 

która zakrojona jest na większą 
skalę, są w toku. 

Jakie mleko pije Białystok. 
Od czasu do czasu dokony

wa się badania mleka sprzeda
wanego w Białymstoku. 

W d. 27 bss. pobrano 36 prób 
mleka, przyczem okazało się, 
ze wśród nich jest tylko 4 pró
by (11%) mleka dobrego bez 
zastrzeżeń, 6 prób (17°/ó) z za
strzeżeniami co do czystości, 
15 prób (42%) zdatnych do u-
żytku dopiero po przegotowa
nia. I próby (11%) mleka od
tłuszczonego, 1 próba (3%) mle
ka rozwodnionego, 5 prób (14%) 
mleka o bardzo słabej wartości 
odżywczej i wreszcie 1 próba 
13%) mleka z prątkami gruźli
cze,ni. 

Jak widać z powyższego, 
sprawa sprzedaży mleka, które 
stanowi jeden z najważniejszych 
artykułów pierwszej potrzeby, 
nie została jeszcze całkowicie 

Teatr „PALĄCE" 
Poniedziałek 3-go lutego r.b. 

Tylko jeden wieczór 
naitro|owago taftca I muzyki 

PROGRAM WYPEŁNIA: 
znakomita btarpretatork* tańców 

klasycznych ' 

tSOWItin-OOLSM 
i proltior fj na cytne 

Witold Jodko 
przy fortepianie 6. Szaplro 

Szoz.Jóly w aliazach 
Bilely w kule tc.lru .Palące" 

Pociotek o i. 9-łj wiecz. 
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uregulowana mimo poważnych 
wysiłków powołanych do tego 
czynników. 

ców pogranicznych Wiosek 'i 
dlatego też akcja przeciwko nim 
była utrudniona. Udało się jed
nak wykryć, te główną skład
nica eksportowa mieści się po 
stronie niemieckiej na stacji ko
lejowej Czymochcn i via osada 
Raczki towary idą do Polski. 
Obserwacja dłuższa nie dała 
długo czekać na wyniki. 

Pewnego razu otrzymano wia
domość, że w Czymochcn zgro
madzono dla celów przemytni
czych 30 skrzyń towarów, za
wierających koronki i tkaniny 
jedwabne, wartości 25.000 do
larów. Przemytnicy umyślili to
war przeszmuglować partiami. 
Kiedy pierwsza part ja znalazła 
się na ziemi polskiej, spłoszono 
przemytników, którzy pozosta
wiwszy towar, zdołali jednak 
zbiedz. Ukrył go u siebie jeden 
z wywiadowców i starał się 
odnaleźć sprawców. Policja jed
nak, prowadząca na własną rę
kę dochodzenie, odnalazła to
war ukryty w mieszkaniu wy
wiadowcy K.O.P. i w ten spo
sób do pewnego stopnia tą nie-
skordynowaną akcją opóźniła 
ujawnienie bandy kontraban-
dzistów. 

Tymczasem główni ekspedy
torzy towarów z Prus: Nach-
man Wejnkeler i Maks Olkie-
nicki byli naprawdę zaniepoko
jeni, nie wiedzieli oni bowiem, 

co lie z towarem już pree-
samugiowaaym stało. Na odna
lezienie wyasygnowali oni na-
imt włościanom miejscowym 
190 dolarów, a kiedy ci miej
sca ukrycia towarów nie wska
zali, w krótkim czasie oskar
żyli ich a rabunek owej dobro
wolnie ofiarowanej k w o t y . 
Wówczas to aresztowani wło
ścianie wyśpiewali wszystko i 
całą bandę aresztowano. Jeden 
jednak z jej hersztów M. Olkie-
nicki, zdołał ukryć się zagrani
cą. Zarabiał on, jak fama głosi, 
olbrzymie sumy na przemytni
ctwie, z czego bardzo wiele 
przegrywał w żydowskim klu
bie w Suwałkach. Podróżował 
on stale, odwiedzając bardzo 
często Augustów, Grodno, Wil
no, Białystok i Warszawę, a 
jeździł zawsze z obficie wyła-
dowanemi walizami. Ujęto dru
giego wspólnika Wejnkelcra, 
który tłumaczył się, te i owszem 
handlował tego rodzaju towa
rami, ale sam ich nie przemy
cał, bo nie byłby taki „ryzy
kant". 

W sądzie okręgowym uzna
no, że oskarżeni tworzyli ban
dę i skazano Wejnkelcra na 2 
lata więzienia i oprócz tego na 
19.720 zł. grzywny z zamianą 
w razie niezapłacenia, na rok 
więzienia. Lizę Olkiewicką, Po
łę Michałowską i Konstantego 

Dzieci, pochodzące od ojców lub matek, używających na
pojów alkoholowych, bywają albo wątłego zdrowia, albo obar
czone tępotą umysłu, albo teł objawiają skłonność do pijań
stwa, rozpusty i innych występków. Aby się więc nie działa 
wielka krzywda niewinnym dzieciom, powinni rodzice żyć 
treeźwo. 

Od czułości bolą kości. 
W dniu 30 ub. m. w gabine-ikiewiczówne. z Tadeuszem Sie-

cie piwiarni Stefana Kirszen-
bauma przy ul. Lipowej 40 po
licja przyłapała Jadwigę Wasz-

karowskim w pozycjibardzo dra
stycznej. „Czuła" parka odpo
wiadać będzie za to przed Sądem. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Na zasadzie § 2 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczy

pospolitej z dn. 17.VI 1924 roku(Dz. U.R.P. Nr. 51, poz.522). 
Magistrat miasta Białegostoku podaje do publicznej wiado
mości, iż preliminarz budżetu m. Białegostoku na rok 1930-31 
został wyłożony od dn. 3 lutego do dn. 10 lutego 1930 r. 
włącznie celem przeglądania i wnoszenia zarzutów i za
strzeżeń przez zainteresowanych. 

Preliminarz można przeglądać w wymienionym terminie 
w Magistracie (pokój Nr. 36) od godz. 11—13. 

Prezydent miasta: ( ) W. Hermanowaki. 
Białystok, 2.II-30 r. 

Rynkiewicza na półtora roku 
więzienia. Noacha Michałow
skiego i Wiktora Podgórskiego 
na 6 miesięcy więzienia. Wy
rok ten 'uległ zaskarżeniu, za
równo ze strony urzędu proku
ratorskiego, jak i oskarżonych. 

Sąd apelacyjny uznał, że o-
skarżeni bandy nie tworzyli i, 
uniewinniając wszystkich, ska
zał tylko Wejnkelera za prze
mytnictwo na 19.720 zł. grzyw
ny z zamianą, w razie niemoż
ności zapłaty, na rok więzienia. 

Kolejowe przysposobienie 
wojskowe kobiet 

Praca w K. P. W. K. wre. 
Dwa razy w tygodniu odby
wają się wykłady z zakresu 
wychowania fizycznego, uroz
maicone nauką tańca w sobo
ty—z zakresu przysposobienia 
wojskowego kobiet. 

Ofiary. 
P. Grzędziński składa na In

stytut Radowy 2 zł. 50 gr. oraz 
na budowę pomnika poległych 
42 p. p.—2 zł. 50 gr. 

su. Dla przeprowadzania spisu 
musi b y ć s p o r z ą d z o n y w y k a / . 
wszystkich miejscowości w kra
ju, jako też wykazy (nierucho
mości w każdem miejcie i w 
gminach miejskich. 

Celem przeprowadzania spisu 
wyda Rada Ministrów i M. S. 
Wewn. specjalne przepisy, na
kładająca na mieszkańców kra
ju obowiązek udzielania w cza
sie spisu komisarzom spisowym 
wszelkich potrzebnych infor-
macyj. 

Spis odbędzie się w ostatnim 
dniu r. b., t. j. 31 grudnia. W, 
znaczenie komisarzy spisowych 
nastąpi za kilka miesięcy. .For
mularze spisowe zawierać będą 
Sm razem obok narodowości, 

mych zawodowych i t. d. tak
że specjalne rubryki dotyczące 
zajęć i majątku ludności wiej
skiej (spis rolniczy), 

B d L E 
REUMATYCZNE 
ARTRETYCZNE 

i NEWRALGICZNE,, 
t UŚMIERZA 

BALSAM v 

BENGALSKI »> Z N I E C Z U L * l*,C v 
/ , K.rpimk i w"fc*ruam'h*k-

Kradzież w hurtowni .tfonlowij. 
W dniu 30 ub. m. pomiędzy 

godz. 13 a 14 w czasie przer
wy obiadowej w hurtowni ty
toniowej spółdzielni „Zjedno
czenie" przy ulicy Rynek Ko

ściuszki 4 nieznani sprawcy za 
pomocą otwarcia drzwi podro
bionym kluczem s k r a d l i z 
szuflady kontuaru 1400 zło
tych. 

Zabezpieczyć rury wodociągowe. 
, poczyna 
Po 

APOLLO 
Diii premiera 

POCZĄTEK 
o godz. 

6̂ , m, m 
REALIZACJA 

Henrl Fescourt 
Wytw. „Cineromans" 

Zima, jak się zdaje, 
ustalać się na dobre. Po kilku 
mroźnych i wietrznych dniach, 
wypadł śnieg, pokrywając wszy
stko białym puchem. 

Miasto nasze w swej nowej 
czyściutkiej szacie śnieżnej wy-

Sląda, jak panna młoda ubrana 
o ślubu. 
Trzeba jednak pamiętać, że 

zima nietylko upiększa, lecz 
także piata złośliwe figle, jak 
to było naprz. w roku ubieg
łym, gdy długotrwałe mrozy 
spowodowały pęknięcie rur 
wodociągowych w bardzo wie
lu punktach miasta. 

Trzeba zawczasu pomyśleć o 
zabezpieczeniu rur wodociągo-

NIEBYWAŁY PRZEPYCH WYSTAWY TYSIĄCE WOJOWNICZYCH ARABÓW 

KWIAT WSCHODU 
Wspaniały film orientalny wykonany częściowo w n a t u r a l n y c h K o l o r a c h 

W rolach głównych: 

CLADJA tfITRlX, JAQUE CATELAIN 
Rzecz dzieje się współcześnie w Afryce, na morzu Śródziemnem i w Tulooie 

• f 

wych przed zamarzanie*} ł stra
tami, jakie stąd w y n i k n ą ć 
mogą. 

Roch patentowy. 
W Kasie Skarbowej w Bia-
mstoku wykupiono w r. 192° 

ogółem 5009 patentów wazę I 
kiego rodzaju, w roku 1930 do 
dnia wczorajszego wykupiono 
5036 patentów. 

Ciekawe jest, że ilość wyku 
ionych patentów w samym 
iałymstoku zmniejszyła się pra

wie o 50, w powiecie zaś wzro 
sła o 70. 

rewelacyjna, drago oczekiwana 
Monumentalny film, odsłaniający tajemnicę współczesnych małżeństw 

PREflJERn Początek 6M, 8", W 

DZIEWCZ 
Wstrząsający dramat, ilustrujący tragiczne przeżycia zhańbionej pensjonarki 

W rolach głównych: 
Największa tragiczka Europy Ulubieniec kobiet 

EWELINA HOLT LIVIO PAVANELLI 
lako ZHAŃBIONA Jako UWODZICIEL 

,B^£a%« E R N E S T V E R E B E S 
Zdrada małżeńska — Zabójstwo uwodziciela — Samobójstwo uwiedzionej 

Film pełen wstrząsafącycn momentów 

WARUNKI PRENUW 
CENY OOŁOSZENi 

rł-szpaltowy. Za terminów 
Wydawań i redaktor esk 

iflsMHli taili 

zioła'?*:!"" 
chorobom płuc. ner
wów. żołądka, pę
cherze. wątroby.he
moroidom, obstrak-
cii, akrofulom, błęd
nicy. artretyzmowi 
etc Żądajcie bez
płatnej broszury 
pouczającej. Adres: 
Linkt—Apteka. 

Pianino dóbr. 
przypadkowo po 

zostale w Białym-
stoku sprzedam. O 
cenie i warunkach 
zwracać »ie liatow-
nic: Wilno, Wielko
polanin 15. Pata-
a»k 
Budynek pola-
•** bryczny w Su
praślu całkowicie 
lab cząściowo wraz 
i domem snieszkal-

m 1 placem do 

Xedania Supraśl 
i t l liefopnds 

E. Schm U 

FARBUICIE OBUWii 
I lł*HŁ W Y B O « ł V I S f ^ r <t 
K P A l O W t Ml P A S . , 4 | 

KOLORYT 
K i w a I t r i k i * 

miaazkanlc 2 po 
koje przedpokój, o-
aobn. wejście pa
radne. mola być 
ogrzewane do wy. 
najęcia. Soanowa 76. 

kradziono konce-
J .je N 1452J27 r. 
na delaliczną aprze-
daz wyrobów tyło 
niowych.wyd.przez 
U r z ą d Skarbowy 
Akcyz i Monopo
lów w Białymstoku 
nk Unie Tomasza 
Skłodowskiego zam 
w ŁnpacL. 

ksłątkr 
wnjahuwą. wv.i 

V|ubiono 
m wojskowa wvd 
pnazP.K.U.Ulo-
aa unią Bronisław" 
syna Józela. Troci. 
rocznik 19°0. zpm 
Stare Budy. (asa*. 
Białowieża, powiał 
Bielsk Pódl. 

Skradziono kala. 
kc wojskową w, 

daną pnez PJt LI 
Białystok na 
Kazimierza. «. Jii< 
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